 Piątek, 22 maja 2020 ( 1 godzina)
 Poniedziałek, 25 maja 2020 ( 1 godzina)
                                                                                                            Logopedia, klasa SPdP
                                                                                                                               (2 godziny) 
Ćwiczenie dla Natalki  i  Roksany 
Dzień dobry
Na dwa dni przygotowałam zabawy usprawniające aparat oddechowo- fonacyjno- artykulacyjny.
Ćwiczenia wykonujemy codziennie wybierając po kilka ćwiczeń  z zestawu poniżej. 
Zabawy ortofoniczne, fonacyjne, artykulacyjne 

1. „Wiatr” – naśladujemy szum wiatru „szszsz” – język znajduje się za górnymi zębami, zęby są przybliżone, usta tworzą ryjek. 
2. „Burza na morzu” – „szuszu” (ułożenie warg, języka, zębów j.w.) 
3. „Wąż” – naśladujemy syczenie węża „sssss” ( język znajduje się za dolnymi zębami, zęby są przybliżone, usta rozciągają się w uśmiechu). 
4. „Pszczoła” – naśladujemy bzyczenie „bzzz” (ułożenie artykulatorów j.w.) 
5. „Kotki”: 
· kotki piją mleczko języczkiem z talerzyków (język wysuwamy jak najdalej z buzi), 
· oblizują wąsy (język sięga do kącików ust z jednej i z drugiej strony), 
· następnie chodzą wokół miseczek i miauczą „miau”. 
6. „Pieski” : 
· warczą „wrrr”, 
· szczekają „hau, hau, hau”, 
· jedzą kość – „mniam, mniam”, „wrrrwrrr”, 
· oblizują się (język oblizuje górną i dolną wargę). 
7. „Krówki”: 
· muczą „muuu”, 
· żują trawę – buzia jest zamknięta, poruszamy żuchwą w różne strony, 
· dobra trawa – oblizujemy językiem całe usta. 
8. Możemy bawić się także wykorzystując wierszyki, rymowanki np.:
„PIES” – Witam pana, panie psie,
porozmawiać z panem chcę.
- Gdybyś piesku język znał,
to byś do mnie szczekał:
- hau! hau! Hau! Dzieci naśladują szczekanie psa (hau), pokazują zęby (pies szczerzy kły), poruszają językiem w różne strony (piesek merda ogonem).
9. Kotek mruczy – mmmmm, ziewa (naśladowanie ziewania)
     Wąż syczy – sssssss
     Pszczoła bzyczy – bzz bzz
    Straż pożarna jedzie – eee ooo eee ooo (z przesadną artykulacją samogłosek – wargi rozciągają się, 
     a następnie ściągają)
    Samolot leci – uuuuu (dzióbek z warg) i ląduje iiiiiiiiii (szeroki uśmiech)
    Parskanie jak konik, następnie kląskanie językiem
    Cmokanie
   Pociąg jedzie – fu fu fu (górne zęby dotykają dolnej wargi)
10. Wierszyki 
                                                         „CO KOTEK MIAŁ” 
Natalka i Roksana  uzupełniają wierszyk mówiony przez dorosłego wypowiadając „miau”.
Mały Jasio kotka
Przy kominku spotkał.
Ukłonił się kapeluszem:
- porozmawiać z kotkiem muszę.
- Miał kotek siostrę?
- Miau.
- Miał kotek pazurki ostre?
- Miau.
Miał kotek mamę i tatę.
- Miau.
- Miał kotek na grzbiecie łatę?
- Miau.
I tak sobie przez godzinkę,
Rozmawiali przed kominkiem .

„DESZCZYK” 
Szumi, szumi, drobny deszczyk.
Płacze, płacze kapuśniaczek. (Natalka i Roksana uderzają czubkiem języka w górne podniebienie)
A nasz kasztan, szumi, szumi kiedyż wiosnę znów zobaczę, (Natalka i Roksana unoszą ręce do góry, szumią– „szuszuszu”).
Szpak szczebiocze na kasztanie.
Ciesz się, ciesz się, że deszcz pada (Natalka i Roksana wysuwają wargi do przodu i naśladują ptasi dzióbek; ptak szczebioce- Natalka i Roksana rozchylają wargi i łączą je, podobnie jak przy cmokaniu)
Taki deszczyk dla kasztana jest jak pyszna lemoniada (Natalka i Roksana udają, że piją lemoniadę przez rurkę i wciągają ze świstem powietrze)
Już niedługo po przylaszczki, w las popędzi Jaś z Bartoszkiem  (Natalka i Roksana przesuwają języczek po krawędzi zębów – raz górnych, raz dolnych)
Szumi, szumi drobny deszczyk, będzie wiosna jeszcze troszkę (Natalka i Roksana uderzają czubkiem języka w górne podniebienie).
„JEDZIE POCIĄG”
Natalka i Roksana ilustrują ruchem, gestem treść wierszyka, dorosły recytuje cały wiersz, dziewczynki uzupełniają wypowiadając: „fu, fu, fu”, „tru, tu, tu”…
Jedzie pociąg – fu, fu, fu
Trąbka trąbi – tru, tu, tu
A bębenek – bum, bum, bum
Na to żabki – kum, kum, kum…
Woda z kranu – kap, kap, kap
Konik człapie – człap, człap, człap
Mucha brzęczy – bzy, bzy, bzy
A wąż syczy – sss, sss, sss…
„CO MÓWIĄ ZWIERZAKI?”
Natalka i Roksana  ilustrują ruchem, gestem treść wierszyka, dorosły recytuje cały wiersz, dziewczynki  uzupełniają wypowiadając: „kle, kle, kle”, „kum, kum, kum” itd.
Co mówi bocian, gdy żabę zjeść chce?
Kle kle kle
Co mówi żaba, gdy bocianów tłum?
Kum kum kum
Co mówi kaczka, gdy jest bardzo zła?
Kwa kwa kwa
Co mówi kotek, gdy mleczka by chciał?
Miau miau miau
Co mówi kura, gdy znosi jajko?
Ko ko ko
Co mówi kogut, gdy budzi w kurniku?
Ku ku kukuryku
Co mówi koza, gdy jeść jej się chce?
Mee mee mee
Co mówi krowa, gdy brakuje jej tchu?
Mu mu mu
Co mówi wrona, gdy wstaje co dnia?
Kra kra kra
Co mówi piesek, gdy kość zjeść by chciał?
Hau hau hau
Co mówi baran, gdy jeść mu się chce?
Bee bee bee
Co mówi ryba, gdy powiedzieć chce?
Nic! Przecież ryby nie maja głosu.
„KOGUT” 
Natalka i Roksana naśladują pianie „kukuryku”, potem dotykają czubkiem języka dolne i górne zęby „kogut spaceruje po płocie”...
To jest taki budzik,
który rano budzi ludzi.
- Jak ich budzisz, koguciku?
- Pieję głośno:
Kukuryku!
11„Śmieszne minki”– robienie różnych minek z użyciem lustra: 
· wesoła buzia – uśmiechamy się: wargi są płaskie, lekko rozchylone, zębów nie widać lub zęby są przybliżone, wargi rozchylone, rozciągnięte, widać zęby, 
· smutna buzia- robimy podkówkę, 
· obrażona buzia – wargi są nadęte, 
· zła buzia – przybliżamy zęby, rozchylamy usta, „wrr”, 
· „małpka” – językiem wypychamy dolna wargę. 
12„Zaczarowane zwierzątka”- czarodziejka zamienia dziewczynki w różne zwierzątka: 
· otwieramy szeroko buzię – krokodyl, 
· otwieramy szeroko buzię i wykrzykujemy „łaaa”- lew, 
· mruczymy „mmm” usta są zamknięte, wargi są zbliżone, możemy się wspomóc zaciskając piąstki – misie 
· wywijamy wargi –małpka, 
· wciągamy policzki do jamy ustnej, policzki ściśle przylegają do łuków zębowych, wargi tworzą „zajęczy pyszczek”, gdy zajączek je marchewkę, wargi przesuwają się na boki – zajączek, 
· oblizujemy wargi dotykamy czubkiem języka wargi górnej i dolnej – kotek, 
· stukamy koniuszkiem języka w podniebienie za zębami – dzięcioł. 
13. Zachęcamy dziewczynki do udziału w codziennych czynnościach. Opowiadamy
 o tym, co robimy.
Mama je jabłko. Jabłko jest czerwone i słodkie. Zobacz.
Teraz założymy sweter. Sweter jest zielony i miękki. Ma guziki.
To jest dom. Dom jest duży. Ma okna.
Umyj zęby. Gdzie masz zęby? Pokaż.
Ważne żeby zdania nie były zbyt skomplikowane, a słownictwo bliskie dziewczynkom.

14. Nazywamy emocje:
Podczas czytania, oglądania obrazków, czy sytuacji z życia codziennego warto nazywać emocje.

np. Mama jest wesoła. Śmieje się.
Natalka i Roksana  są  zamyślone. Myślą
15. Wierszyki do ćwiczeń zabaw oddechowo- fonacyjno- artykulacyjnych:
  1.Pomoce: dmuchawce, przyrząd do baniek, piórko, piłka ping pong, wiatraczek.
Mocne dmuchanie
Rosną na łące białe dmuchawce,

gdy na nie dmuchnę, będą latawce.

Słomiana rurka, naczynie szklane,

będą z dmuchania bańki mydlane.

Zgubił gołąbek pióreczka bure,

gdy na nie dmuchnę poleci w górę.

Leży przed bramką mała piłeczka,

gdy mocno dmuchnę gna do środeczka.

Stoi na półce wiatraczek mały,

gdy mocno dmuchnę wiruje cały.

Po tych przykładach dam wam wskazanie,

trzeba wciąż ćwiczyć mocne dmuchanie.

2.Dziewczynki naśladują przesadne ziewanie wymienianych w wierszu postaci. Podczas ziewania starają się jak najdłużej na jednym wydechu wypowiedzieć samogłoskę „a”.
Jak ziewamy?
Kiedy lewek głośno ziewa,

masz wrażenie, że lew śpiewa.

Już szeroko rozwarł paszcze,

już publika brawo klaszcze.

Pokaż teraz ty mój panie,

jak wygląda lwie ziewanie: aaaaaaa.

Hipopotam, gdy jest śpiący,

bywa także ziewający.

Paszcze mocno tak otwiera,

masz wrażenie, że cię zżera.

Pokaż wszystkim ty mój panie,

hipopotama ziewanie: aaaaaaa.

Reksio znany z dobranocki,

chowa w budzie swoje klocki.

Gdy jest śpiący zwyczaj miewa,

niesłychanie głośno ziewać.

Zostań teraz psiną małą,

ziewaj głośno buzią całą: aaaaaaa.

Lewek, Reksio, Hipopotam,

już sam nie wiem jeszcze kto tam.

Gdy na spanie chętkę mają,

Wszyscy głośno tak ziewają: aaaaaaa.

Do tej grupy dodam siebie,

Kasię, Anię oraz Ciebie.

Gdy szykuje się nam spanie,

Słychać wokół to ziewanie: aaaaaaa.

3. Dziewczynki naśladują postacie występujące w wierszu. Przeciągają się, głośno, szeroko i swobodnie ziewają, wypowiadając na długim wydechu „a.
Ziewanie
Lew zwyczaje swoje miewa,

gdy się budzi głośno ziewa: aaaaaaa.

Gdy jest senna też pantera,

do ziewania pysk otwiera: aaaaaaa.

A i niedźwiedź szarobury,

ziewa ostrząc swe pazury: aaaaaaa.

Kotek Mruczek tuż przed spaniem,
też zajmuje się ziewaniem: aaaaaaa.

Hipopotam paszczę szerzy,

ziewa tak, jak się należy: aaaaaaa.

W którą tylko stronę spojrzysz, 

ziewających wszędzie dojrzysz: aaaaaaa.

Dzieci wiedzą, to ziewanie,

zawsze nam zwiastuje spanie.

Same dzieci też ziewają,

gdy na spanie chętkę mają.

4. Dziewczynki nabierają przez otwartą buzię dużo powietrza i na jednym wydechu jak najdłużej naśladują śmiech męski-rubaszny; kobiety- jasny; chłopięcy- wesoły, hałaśliwy; dziewczęcy- piskliwy; staruszki.
Śmiecholandia
W Śmiecholandii, państwie małym, 
słynnym w świecie prawie całym, 
ludzie śmieją się tu wszyscy,
obcy, krewni, inni bliscy.
Śmieją się panowie w kapeluszach na głowie: ho ho ho.
Śmieją się panie grube jak banie: ha ha ha.
Śmieją się chłopcy mali bigbitowcy: ha ha ha.
Śmieją się dziewczynki piękne jak malinki: hi hi hi.
Śmieje się staruszka wprost do twego uszka: he he he.
Wszędzie słychać śmiech wesoły,
w sklepie, w biurze, wokół szkoły,
w banku, w barze i w taksówce,
w kinie, w szkole, na klasówce.
Śmieją się panowie…
Śmiech rozlega się wokoło,
wszędzie w kraju jest wesoło,
tak się głośno śmieją wszyscy,
krewni dalsi oraz bliscy.
Śmieją się panowie…
W Śmiecholandii tak dzień cały,
różne śmiechy rozbrzmiewały,
ludzie tu weseli byli, 
wciąż ze śmiechem sobie żyli.
Śmieją się panowie…
5.Pomoce: kolorowy wiatraczek. Dziewczynki nabierają przez usta dużo powietrza, a następnie mocno lub leciutko dmuchają na skrzydełka wiatraczka.
Wiatraczek
Wietrzyk wieje mocno na wiatraczek mały, 
żeby mu się skrzydła szybko obracały.
Gdy lekko zawieje, choć skrzydłem porusza,
jednak do obrotu wolnego go zmusza.
Teraz wieje silniej na wiatraczek mały,
by znów jego skrzydła szybciej wirowały.
Gdy lekko zawieje, choć skrzydła porusza,
znowu do obrotu wolnego je zmusza.
Gdy zawieje silniej, wiatraczek wiruje,
szybko skrzydełkami dumnie wymachuje.
Bardzo prosty wniosek z ćwiczenia wynika,
wie już o nim Ola, Maciek, Dominika.
Kiedy wszystkie dzieci mocno tak dmuchały,
to skrzydła wiatraczka szybciej wirowały.
Ale kiedy dzieci dmuchały leciutko,
wirował wiatraczek długo i wolniutko.
Wniosek jest wie taki, prędkość wirowania,
zależy z pewnością od siły dmuchania.
                                                                                           Pozdrawiam życząc miłej zabawy
                                                                                                                         Joanna Kuriata
